
W YBORY DO W Y D Z IA Ł U  MIEJSKIEGO.

Smutne to zaprawdę przeznaczenie dziennika, 
kiedy idąc drogą prawdy i umiarkowania, widzi i 
wykrywać to musi, jak na tern umiarkowaniu w 
czynnościach, zbywa wszystkim niemal stronni
ctwom.

Umiarkowanie pokąd słabe, jak tylko wzrośnie 
w siłę, czy to własną zasługą, czyli też mocą sto
sunków zewnętrznie nań działających, staje się za
raz niepohamowanem w swych wymaganiach. nie- 
uwzględnia już praw obcych, zagarnąć wszystko, 
wszystko od siebie zawisłem uczynić pragnie, a tern 
samem leci w ową przepaść; w której nadużyciem 
praw i sił swoich, ginie wszystko co exaltowane, zo
stawiając żal za tern, co w zarodzie tego co zginęło 
było dobre, zostawiając obrzydzenie przeciw temu, 
co było pogwałceniem praw obcych, a tern samem 
pogwałceniem wolności; zostawiając politowanie nad 
słabością ludzką, która zabijającemu wpływowi po
dobnej władzy oprzeć -się niezdełałn.

Smutne powtarzamy przeznaczenie dziennika, któ
rego obowiązkiem wykrywać podobne błędy — 
bo niemogąc milczeć, musi potępiać tych właśnie, 
których niedawno jeszcze sądził godnych swej o- 
brony. Ale tyle trudnych już i boleśnych dopeł
niliśmy obowiązków, tak często już z sercem za- 
krwawionem, oddawaliśmy jednak hołd należny zi
mnemu rozumowi i jego wyłącznie oddawaliśmy 
się kierownictwu, że się od postępowania na tej 
dziś najtrudniejszej drodze umiarkowania, niczem 
odstraszyć nie damy, i w kwestyach publicznych, 
dobra kraju i miasta naszego dotyczących, damy 
sąd nasz otwarcie bez ogródki, z całą mocą prze
konania, z całą cierpkośeią prawdy.

Dzisiaj do objawienia zdania naszego powoduje 
nas zapowiedziany wybór do wydziału miasta' któ
ry już za dni kilka nastąpi — powodują nas do 
tego zabiegi z różnych stron czynione, w celu 
kierowania wyborami dla złożenia wydziału, ma
jącego j e d n ą  wyłącznie barwę — będącego wy
razem j e d n e g o  tylko stronnictwa.

Jest to, powtarzamy raz jeszcze, nieszczęściem 
i jakby klątwą naszego  czasu, że wszystko dąży 
do ostateczności — pomijając drogę prawdy czyli 
umiarkowania, ztąd też znajdujemy się ciągle w 
stanie wyjątkowym, w stanie przejścia.

Takiego stanu wyjątkowego najlepszym obrazem 
jest dziś Austrya, kiedy zacząwszy od stolicy, cała 
niemal monarchija znajduje się w stanie oblężenia, 
przeciw którego zaprowadzeniu Sejm protestował. 
Sejm ten w Kromierzyżu debatuje spokojnie nad pra
wami zasadniczemi konstytueyi, tak właśnie jak gdy
by on rzeczywiście miał najwyższą władzę w tym 
względzie, jak gdyby mość pospolita ludu była uzna
ną i przez niego w całej rozciągłości wykonywaną.

Sejm więc w Kromierzyżu radzi i znosi karę 
śmierci, a sądy doraźne wojskowe w całej monar
chii mnożą liczbę dowodów, co tak jawny i tak 
boleśny zadaje kłam wszelkim uroszczeniom Sej
mu w Kromierzyżu.

gą, a swoją drogą znowu stanowi władza woj
skowa — u nas w kraju, który w tych c-asach 
mniemanej równości, jak gdyby miał przywilej nie- 
wychodzić nigdy z położenia fałszywego a tern 
samem trudnego — u nas do tego wszystkiego 
inne jeszcze przybywają trudności. U nas pogra
nicze napadami zbrojnych hufców z W ęgier za
grożone, u nas w skutek tego organizują w kra
ju pospolite ruszenie, u nas nowe tworzą narody, 
u nas kraj dzielą, i w śród stanu oblężenia mie
szkańcy miasta Lwowa, w którym jak może w 
żadnem innem mieście tak liczne i tak różnoro
dne znajdują się żywioły, bo w nim osiedli Polacy, 

■ Niemcy, Ruteni, Żydzi — tak więc różnorodni Lwo
wa mieszkańcy powołani są właśnie do wypełnienia 
jednej z najcelniejszych swobód wolnych obywateli, 
bo powołani do wyboru mężów, którzyby zasiada
jąc w wydziale miejskim, mieli staranie o przyszłości 
tego miasta, które ostatniemi czasy tak srogiej d o 
znało klęski, które tak wielkie poniosło straty. *

Niech nam wolno będzie przy tej sposobności, 
rzucić okiem na przeszły, przez władze wojskową 
rozwiązany wydział miejski, na przeszłe w tym 
względzie wybory — a tą samą miarą co prze
szłe, zmierzymy także i obecne stosunki i obecne 
położenie nasze, wykażemy nasze prawa ważne i nie
zaprzeczone i w tej nawet chwili wyjątkowego przej
ścia wykażemy obowiązki, jakie dzisiaj na ka
żdym prawym ciążą obywatelu, a stawiając obok 
siebie i prawa te i obowiązki, wskażemy drogę, 
jaką zdaniem naszem — przy głosowaniu do wy
działu każdy prawy Polak, każdy dobry oby
watel miasta tego postępować powinien.

Nikt zapewne niezechce przeczyć, że rozwią
zany po wypadkach listopadowych wydział miej
ski — powołania swego niedopełnił, że uniesiony 
falą tego ruchu, który wszystko obalił, a które
mu oprzeć się mało tylko ludzi zdołało — za 
nadto wielki chciał mieć udział w polityce, że 
zapoznał stanowisko swoje i z ujmą interesów 
gminy, chciał się zajmować interesami kraju.

Ale w czemże znajdziemy powód tak fałszy
wego pojmowania rzeczy, takiego zapoznania po
wołania i stanowiska swego, powód tak zwichnię
tego kierunku, tak bezwzględni?0 poddania się 
szałowi chwilowemu ze sd'ony zgromadzenia, w 
którem jednak znaczna liczb3 tuk godnych i świa
tłych zasiadała mężów ? . . .

Powody wszystkich tych zjawisk, znajdziemy w 
usposobieniu umysłów w owycb czasach, znajdzie- 
my w wyborach i w ludziach, którzy temi wy
borami kierowali. •

Działo się to w chwili, biedy wszystkie s to 
sunki nasze prawie w zupełnem zostawały rozprzę
żeniu w chwili, kiedy niemoć władzy — spo
tęgowała do najwyższego stopnia domagania fak- 
cyi a anarchia i teroryzm uliczny uchodziły 
za wolność i swobodę — w chwili , z której jak 
nigdy, korzystała ta frakeya społeczeństwa nasze
go , która uorganizowana sttoie a tajemnie przez 
długoletnie konspiracye, właśnie w pierpieniach i

prześladowaniach, jakich z powodu tych konspira- 
cyj doznawała, czerpała najsilniejszy argument 
swoich deklamacyj, a wszystkie cele swoje okry
wała płaszczem jakoby patryotyzmu. —

Adepci tej nauki, głośno apostołowali wiarę 
swoja; a potępieniu i wzgardzie oddawali, stawiali 
pod pręgierz opinii publicznej wszystko, cokolwiek 
ich słowom, które podawano jako dogmatyczny ar
tykuł wiary, sprzeciwiać się śmiało. I cała agitacya, 
jaką przedsiębrano dla kierowania wyborów, tchnęła 
tym duchem — i nadaremnie w plakacie pod tytułem : 
„Słów kilka o wyborach do wydziału miasta Lwó- 
wa“ kilku mieszczan usiłowało przemówić do 
współobywateli słowami prawdy i umiarkowania. 
Zapoznano chęci tych mieszczan, te słowa praw
dy i ich mniemanych autorów, obrzucono kałem 
potwarzy, trzeźwość i umiarkowanie nazwano pod
stępem i obłudą, i tak długo i tak głośno krzy
czeli kierownicy opinii ulicznej, że w końcu głos 
ich , któremu sic nikt więcej sprzeciwie nie śmiał, 
dużo ludzi wzięło za głos prawdy, ich deklama- 
cyę i gorączkową czynność wzięto za poświęce
nie, ich zapał za znamię prawdy wyrzeczonego 
przez nich zdania, — do osób przez nich fory- 
towanych, przywiązywano zaszczytny tytuł pa- 
tryotów — i zbałamucona tym sposobem, bo z 
życiem politycznem nie oswojona jeszcze opinia 
publiczna, kandydatów tej fakcyi, wybrała na człon
ków wydziału miejskiego —

I kilku ludzi exaltowanych, drapujących się 
w togę jakoky demokratyzmu, imponujących sło
wem, umiejących dobrze brzmiącym a do namię
tności massy obróconym frazesem wywołać po
klask galeryi — rozegrzaó z resztą w niejednem 
sercu, które nieznajdzie równowagi w głowie — 
zapał chwilowy i uniesienie, i kilku takich ludzi, 
kuglarzy politycznych — zrobili z wydziałn miej
skiego to czem by ł, zwichnęli — jak już powie
dzieliśmy jego kierunek, zapoznali jego powołanie, 
i spowodowali ten wyrok ostry, jaki o nim wydać 
musi bezstronny krytyk jego czynności.

Bo taka jest natura wszelkich zgromadzeń szcze
gólnie politycznych, że w nich większość z ło 
żona z ludzi miernych, z ludzi, których czyn
ność— jakkolwiek dobrze użyta bardzo korzystną 
być może — zwykle jest tylko bierną — większość 
taka, mówiemy, daje się powodować kilku prze- 
wodźcom, którzy umieją poruszyć nie zdanie tej 
większości, ale poruszyć uczucie większości słu- 
chającej — wywołać po prostu oklaski publiczno
ści — ściągnąć naganę na tych, co innego od nich 
są zdania. —

Takim argumentom w czasach zaburzeń, gdzie 
grozi ulica, a szczególniej też u nas, których 
grzechem pierworodnym jest brak odwagi cywil
nej, rzadko kiedy znaczna część zgromadzenia o- 
przeó się zdoła; i tern jedynie doświadczeniem, 
popartem historyą parlamentarną innych nawet 
krajów, można sobie wytłómaczyć nie jeden fe
nomen , któregośmy przy różnych głosowaniach 
dożyli.

Jedyną bronią przeciw podobnemu teroryzmowi
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I kiedy Sejm w Kromierzyżu radzi swoją dro-



m P O L S K A .

mniejszości w każdem zgromadzeniu, jest silne u- 
konstytuowanie się partyi umiarkowanej, partyi do 
złożenia trudnej dlatego, że do niej można nale
żeć tylko z przekonania, nie zaś z chwilowego 
uniesienia lub zapału frazesem wywołanego — co 
więcej, że należąc do niej, trzeba zrzec się po
dobnych na czczych ciekłam ncy ach opartych try
umfów. —

Na współdziałaniu umiarkowanych polega szcze
gólnie spokojność kraju, powaga rządu, swoboda 
i szczęście ludności... ale w s p ó ' działano umiar
kowanych, których rząd zawsze i wszędzie wspie
rać powinien, da się uzyskać tylko prawością 
przewodniczącej mu zasady i uczciwością, użytych 
do jej przeprowadzenia środków.

Brak uwzględnienia opinij umiarkowanych, 
które postępując zawsze z duchem czasu, silnie 
wprawdzie, ale na drodze legalnej domagają się 
potrzebnej wszędzie reformy — a tern samem 
neutralizują jeżeli ich opinija przeważy, i przed
wczesne ideologów marzenia, i żelazny konser
watystów opór; — brak uwzględnienia tych opinij 
powtarzamy raz jeszcze, jest zawsze — jak nas 
uczy historya i własne ostatnich czasów doświad
czenie , ojcem rewolucyj, których okropne nie
stety skutki niweczą dobytek kraju i jego mie
szkańców — okrywają żałobą ludzkość całą, 
wstecz znowu na czas jakiś cofają cywilizaeyą.—

A co tak jawnem jest przy składzie rządów, 
na reprezentacyi, a więc na większości opartych, 
to da się także zastosować do gminy, która co 
do swoich interesów, stanowi znowu zamknięta 
w sobie całość — i wtedy tylko może być do
brze i rzetelnie administrowaną, jeżeli w jej ra
dzie zasiądą m ężowie, których czynności celem , 
będzie wyłącznie powszechne gminy dobro, nie 
zaś zastosowanie własnych czasem najdziwaczniej
szych teoryj, albo co gorsza na pięknych fraze
sach uzasadnionych n ow ych  w ynalazków  «<,<■;,• nl-
nyeh. ' —

Do składu jednak podobnego ciała wtedy tylko 
prawy obywatel przystąpi, jeżeli może miec na
dzieję, że jego zdanie znajdzie tam współwyznaw
ców — tudzież, jeżeli jest jaka taka rękojmia, że 
mimo różnicy zdania w szczegółach — większość 
będzie zgodną przynajmniej w zasadzie.

( Dokończenie nastąpi).

KORJESPONRENCYi.
M yc ó w ,  -■ lutego. Byłoby to zarozumiałością z mej 

strony, gdybym się tykał sprawy już zadecydowanej, kiedy 
■ decyzyi takiej.nic więcej nie z m ie n i! ...  ale że i. na za
decydowaną użalić się przecie wolno, osobliwie leż wtedy 
kiedy dolega, niechże się przynajmniej użalę , kiedy lak 
wiele tracę.

Sejm tedy państwa zadecydow ał jednomyślnie, z n i e s i e 
n ie  s z l a c h e c tw a ;  postanowił niecierpieć w kraju żadnej 
więcej godności, ani wyszczególnienia; a to do stopnia, że 
nawet Monarsze zabronił w ładzy wynagrodzenia jakiemkol- 
w iek wyszczególnieniem zasługi! I w jakiejż to chwili, stano
wi sejm jednomyślnie podobną uchw ałę?., olo wtedy, kiedy 
już wszyscy obywatele monarchii auslryackiej, mają bye 
z mocy ustawy kardynalnej, równemi w obliczu praw a; 
kiedy wszyscy zarówno są obowiązani do służby wojsko
w e j ;  kiedy wszystkim wolno jest zarówno nabywać dobra 
ziemskie; kiedy jednem słowem, lak zwana szlachla, stała 
się i de j u r e  i de f a c to  równą najniższemu!

Jakiż bowiem przywilej upatrzono jeszcze w tej szlachcie?., 
przywilej chyba tylko pamiątki po przodkach, przypomina
jącej chwałę narodu i nic więcej!

Szanowny dep. S ie r a k o w s k i  swą gadaniną na sejmie 
usiłow ał i tę pamiątkę i lę chwałę spoi w a rz y ć !, .  Rzeczą 
jest prawości i cnoly, znieść cierpliwie podobną napaść 
zawiści lub ciem noty ;., ale zamach len dowodzi, że sejm 

' niepoprzeslał na zniesieniu materyalnych tylko prerogatyw , 
tak Starożytnej w naszym kraju inslylucyi. . .  lecz że mu 
i moralna jej strona zaw ad za ła !.. A przecież można było 
tej właśnie moralnej strony szlachectwa strony, do której 
jeszcze ludzie taką przywiązują wartość, użyć na korzyść 
kraju tak dobrze jak  i ludzkości! Zdaniem majem można 
było i należało utrzym ać szlachectwo; ale należało za ra

zem postanowić prawo, że go ulraca każdy, kto go tylko 
jakim niecnym czynem kala. — I lak , mężna było. posta
nowić, że ulraca szlachectwo każdy: 1) Kto się dopuszcza 
gw ałtu na osobie lub własności współobywatela! 2) Kto 
jest kryminalnie osądzonym, 3) Kto więcej robi długów, 
jak  ich zapłacić jest w stanie. 4) Kto rękę na obywatela 
podnosi, B? Kto dobrą stawę drugiego niewinnie spotwarza, 
to jest, kto się staje winnym zbrodni lezyi honoru! Wiele 
jeszcze innych zdróżności społeczeństwa, których prawo 
nigdy dosięgnąć nie z.loła, można było zagrożeniem utraty 
szlachectwa ukrócić! Sposobność takiego ukrócenia, znaj
dywała się w reku sejmu, a le ją  zm arnował tak, jak zm ar
nował naszą fortunę, powagę i szacunek u św iata! jak 
wreszcie zm arnow ał sposobność polepszenia losu tej pro- 
wincyi, dla jakichś wymarzonych korzyści!

Mówią, że najabsolutniejszym rządem w Europie, jest 
rząd rossvjski, zobaczmy wiec, jak to ten rząd karze w 
•swem państwie zbrodniarzy stanu i innych choćby naj
większych przestępców? .•— Oto powiada kró tko : „Pnszoł 
»z dworaństwa i czynów, majątek zabrać na kaźnie, a wi
nowajcę odesłać na Sybir.” Taki jest wyrok w Kossyi, na 
najcięższą zbrodnie w tym kraju, i laki też wykonywany 
tam bywa na pojedyńczych indywiduach!

Cóż, pytam się, zrobili innego nasi liberalory , nasi re
prezentanci? tylko napisali laki sam dekret, na większą 
tylko trochę skalę, bo na c a ły  naród! Zabrali nam %. 
majątku naszego, odsądzili nas do czc i, w iary i narodo
wości ! i zniósłszy niby szlachectwo, zostawili mu ten tylko 
jedyny przywilej, że byle się komu lada jakie konceptu, 
w  sejmie lub za sejmem roić zaczęły, zaraz swój dowcip 
na szlacheckiej skórze szlifuje; że byle się jakietnubądź 
marzycielowi politycznemu, jakie reformy socyalne przy
śniły, zaraz ich experymenta na szlacheckiej skórze od
byw a! Ktoś za granicą w kilkunastoletnich próżniackich 
marzeniach, na które go nieprzezorno.ść rządów zawcze.śnie 
skazała, wymarzył jakiś experyment wojskowy, pewno go 
na odpowiedzialność o w e j z n ie s io n e j  Szlachty, na naszej 
ziemi próbować bedzie! Prawdę mówi, kto g łosi, że kraj 
nasz jest w  stanie gorączkowym w stanie choroby! Ale 
pytam się, jakaż cześć jego ludności jest istotnie cierpiącą? 
pewnie nie obdarowani w łościanie, nie dobrodziejstwami 
obsypani żydzi, nie duchowieństwo, nie wojskowość, nie 
biukracya w reszc ie !., lecz jedna tylko klassa dziedziców 
niegdyś dóbr; dziś zubożałych i wynarodowionych, nie-

ększycli własności grunlowych, ,jed- 
neill s-loweill s z la c h ln ^  (IziA cierpiącą, po<\ pręgierzem
stawioną i upośledzoną! Ująłże się który z pomiędzy de

putowanych, choćby za moralnem tylko upośledzeniem tej 

nieszczęśliwej klassy? Powiedziałże, kto na sejmie choć 
jedno słow o, na korzyść lego działu ludności galicyjskiej? 
.Stanął że kto w obronie tych, którzy tyle stracili, tyle nie
sprawiedliwego doznali prześladowania? któremi poniewie
rają , których depcą i demokraci i spekulanci polityczni 
dworaczący tłumowi i rząd niesprawiedliwy n a re szc ie? !.. 
Rząd ten w celu uratowania zasady, należącego nam się 
lak słusznie wynagrodzeni^, musiał z niej zrobić aż kwe- 
slyą gabinetow ą, a tymczasem każdy z nas je s t przekona
nym, bo tegorocznie doświadczenie pozwoliło się każdemu 
z nas należycie w tym przedmiocie rozpatrzyć, że to wy
nagrodzenie jakiekolwiek nawet wypadnie, nie pokryje pew
nie, ani połowy poniesionej przez nas straty!

Wielką w tych jakoby w konstytucyjnych czasach prze
byliśmy od marca szkołę cierpień! Dotąd znaliśmy tylko 
trzy rozbiory Polski, dziś dożyliśmy czwartego i sprawców 
jego niech w łasne sumienie u k a rz e !

Dziś wiemy ju ż , co to je.st niedostatek, wiemy co to 
jest stan oblężenia, co bombardowanie m iast; wiemy co 
sąd doraźny , wiemy także jak to wygląda stan wojenny 
całej prowincyi; niezadługo dowiemy się także, c o lo  jest nę
dza! — dotąd wolno było tylko urzędnikom prześladować 
nas, dotąd przysługiwało tylko chłopom prawo wycinania 
naszych lasów, wypasaniu łąk i zboża, dziś pokazuje się, 
że na własnym naszym dziedzińcu, wolno jest naszym w ła
snym psom wściekłym, kąsać nas bezbronnych, bo zbawi
ciele nasi, demokraci, pok ry j się po d z iu ra c h .

Umilkły wprawdzie ich organa, takie np. jak  Gazeta 
Narodowa i inne, bo się na(*10 szamotały i krzyczały w te
dy, kiedy nie było o co krzyczeć; bo się im z wolności 
podobała tylko wolność poniewierania bezkarnie uczciwymi 
ludźmi; a dziś, kiedy nas wynarodowiają, kiedy nam się 
każą uczyć języka, którego n‘M u nas nie umie, który nie- 
tylko niema gramatyki, ale g'° na"  et najgorętsi jego obroń
cy nie umieją, i do nicwiadomości lej w adresie przyznają 
się; dziś milczą deklamatory, bohaterowie języczni, rycerze 
wtedy, kiedy nie widzą nieprzyjaciela! 1 gdyby jeszcze la
„ P o ls k a ” dziennik, który łc same języczne junaki obrzu
cali tyle razy klątwą, z wytrwałością i odwagą godną 
swego Redaktora nie był sobie umiarkowaniem zyskał 
w swoim czasie potrzebnej powagi, dziś, nie mielibyśmy 
w kraju ani jednego nawet głosu, coby mu wolno było 
sarknąć z godnością na niesprawiedliwość wyrządzoną k ra 

jowi, przez to samo ministeryum, które mu w program s - 
cie swoim utrzymanie swobód konstytucyjnych zaręczyło.

A przecież większość lej potępionej i skasowanej szlach
ty, nie więcej dziś dała powodów' do tych represaliów, 
jak  ich w r. 1846 dostarczyły nieszczęśliwe ofiary rzezi 
ówczesnej, ofiary, pokątnych konspiracyj w kraju; dopu
szczonych jedynie niedbalstwem, gnuśnością i nieprzezor- 
zością urzędników ówczesnego rządu!

A przecież te wszystkie nieszczęścia, któremi dziś kraj 
nasz jest przywalony, są dziećmi w prostej linii tych sa
mych zabiegów' i konspiracyj, i Bóg sam tylko wiedzieć 
raczy, jakie będą wnuki tak zacnych rodziców , jakie nas 
jeszcze nieszczęścia i jakie skutki tych nieszczęść czekaja!?

Niech więc przynajmniej PP. Deputowani na sejm dadzą 
nam pokój i przestaną szkalować nas, niech raczą zapo
mnieć o szlachcie tak, jak  zapomnieli o jej maleryalnym 
interesie, jak  zapomnieli, że się nie po to na sejm zjechali, 
kosztem jednej części ludności kraju obdarowywać drugą, 
albo szarpaniem sław y jednej części ludności dworaczyć 
drugiej, ale po to, żeby ustanowili praw a wymierzające 
równą każdemu sprawiedliwość i zabezpieczające równo 
wszystkim w łasność, a co nad nią droższego —- honor 
obywatelski! W i k t o r  O b n i s k i .

— B H 5 . m ii ii | , . T , -------------

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
P o z n a ń . 6. lutego. W szyscy wyborcy polscy podpi

sują następującą ogólną proteslacyą przeciw nadużyciom i 
nieprawo.ściom, popełnionym ze strony rządu przy wyzna
czeniu i wykonaniu wyborow w w. księstwie.

Prolcstacya w tych słowach ułożona:
Niżej podpisani elektorowie protestują uroczyście prze

ciwko wszelkim nadużyciom, tak ogólnym,, jak  szczegól
nym , których się władze niemieckie względem ludności 
polskiej dopuściły, aby wypadek wyborów w w. ks. po
znańskimi) zw ichnąć, i prawa narodowej reprezentacyi Po
lakom ukrócić.

A mianowicie oświadczają, iż wzięcie lak zwanej linii 
demai kacyjnej za podstawę do rozdziału okręgów wybór 
czych , jest bezprawiem niczem usprawiedliwić się nie da- 
jącen i, i w dziejach administracyjnych bezprzykładnem'

Jakoż pomijając wzgląd na samą istotę linii demarkacyj- 
n c j ,  która gdyby przyjść m iała do sku tku ,  byłaby Zgwał
c e n i e m  p r a w  cywilnych, politycznych i narodow ych, “pola-
kom traktatami zaręczonych, a przez samo zgromadzenie 
narodowe panslwa pruskiego, po dw akroć, uchwałami z d . 
23. i 26. października r. z. przyznanych i potwierdzonych, 
i pozostali iając len wzgląd na prawo polityczne i prawm 
narodów naszym deputowanym, a ograniczając się tu na 
sam wzgląd administracyjny, oświadczamy, iż niesłychaną 
jest rzeczą , aby w ładze rządowe pozwoliły sobie opierać 
się na jakiemś ustanowieniu jeszcze wcale nieistniejąceiii, 
lecz dopiero zapaść mającem, i odw oływ ać się do uchw a
ły  nie potwierdzonej jeszcze nawet przez te w ładze, które 
sobie wyłączną kom petencją w tej sprawię przypisują, s ło 
wem do rzeczy żadnego prawnego uzasadnienia nieposia- 
dającej; a to jedynie w celu samowolnego i sztucznego 
przeprowadzenia wyborów w myśl nieprzyjaźnego Polakom 
stronnictwa.

A przecież, lak się stało . Na wniosek lego stronnictwa 
i na korzyść obcej, w nader oczywistej mniejszości znaj
dującej się narodowości, król. ministerstwo stanu , nie wa
hało się nakazać regeneyom w. ks. poznańskiego, aby, od
rzuciwszy już poczynione rozgraniczenia okręgów w ybor
czych, tak jak  je  regulamin wyborczy przepisyw ał, nowe 
natomiast przedsięwzięły rozgraniczenia wedle linii demar- 
kacyjnej, o której nawet kierunku do owej chwili w ładze 
same nie wiedziały.

Przez takie rozgraniczenie, jedenaście powiatów rozer
wano, a oprócz lego kilka z tych powiatów wbrew §. 24 
regulaminu wyborczego wyraźnie rozćwicrtowano, a ludność 
polską lak z niemiecką skombinowano, aby pierwsza gdzie 
tylko było można, w mniejszości się znalazła. Gdziekol
wiek zaś taki pożądany dał się urządzić stosunek, ta m  
w ' ł a ś  u j e  po 4 i po o deputowanych r a z e m  wybierać 
nakazano.

Takie postępowanie, wszelkim prawom i.lradycyom  ad
ministracyjnym przeciwne, oddajemy pod sąd opinii pubii- 
cznej, a co do skutków praw nych, odwołujemy się do bez
stronnego sądu przyszłego sejmu berlińskiego, polecając 
naszym deputowanym dalsze rozwinięcie i objaśnienie łych 
okoliczności, jako Jeż wszelkich pojedynczych i miejsco
wych nadużyć.

W  końcu oświadczamy, iż p o m i m o  t e g o  w s z y s t 
k i e g o ,  przystępujemy do wyborów, a to , aby dowieść 
św iatu, iż żadne fortele ani nadużycia riie potrafią nas ni
gdy odwieść od legalnego używania z naszej strony tych 
-swobód konstytucyjnych, do których tak długo wzdycha 
liśmy — które nasz naród przez lylowiekową praktykę
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miał sposobność poznać i pokochać —- a które leraz nie
przyjazna biórokracya kos/,leni odstąpienia od narodowości 
naszej opłacać nam każe.

Z lego wiec pow odu, zastrzegając sobie wyraźnie pra
wo nasze do innych sprawiedliwszych wyborów i do re- 
prezenlacyi prawdziwie narodowej, a pozostawiając posłom 
naszym , stosowne w tej myśli poczynić kroki i wnioski, 
oświadczamy': iż choćby się udało zabiegom obcej bióro- 
kracyi zredukować nas do jednego tylko posła ; to jeszcze- 
byśmy’ za obowiązek narodowy uw ażali, w niczem nie* u- 
stąpujęc z praw  naszych, przystąpić do jego  w yboru, aby 
tenże, choć z obcej nam m ównicy, św iadczył o prawdzie 
a odkrywał ob łudę, i aby odw oływ ał się do sumienia 
wszystkich tych, którzy wbrew poduszczeniom chwilowego 
sam olubstw a, pomną jeszcze na sad historyi i na niedości
głe wyroki Opatrzności.

Mamy nadzieję, iż przyszły sejm berliński, wszedłszy 
równie jak  p rzeszły , w rozpoznanie nąszyeh stosunków, 
sprawiedliwość nam wymierzy, i nie dopuści, aby zabiegi 
i nadużycia adm inistracyjne, sankcyą reprezentantów ludu 
pokryte być miały. (Podpisy.) (G.PN

A n s t r y a

w  ie d e i i ,  7. lutego ( W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .)  W czoraj 
aresztowano tu dwie osoby w teatrze podczas przedstawie
nia za podburzające mowy. Potwierdza się wiadomość że 
baron B a y  e r  (Ruperlus) o którym sądzono że się w twier
dzy Leopoldstadt znajduje, na Monachium i na Slutlgard do 
Paryża uszedł. Ministrowie pracują dzień i noc, szczegól
nie też niezmordowanym jest minister sprawiedliwości Bach. 
Aa granicy galicyjsko-węgierskiej zabrała straż finansowa 
kasę z 80,000 złr. m. k. i 10,000 dukatów w złocie. Pie
niądze te przeznaczone były do poparcia powstania (?) Mi 
uisleryum obstaje przy postanowieniu wytoczenia processu 
przeciw niektórym deputowanym; wstępne śledztwo ma już 
być ukończonem. Pewien były oficer wyższej rangi przy 
gwardyi narodow ej, miał w lej mierze ważne odkryć szcze
góły. Opinia publiczna wymienia w tym względzie deputo
wanych S i e r a k o w s k i e g o ,S c h e r z e m  i Y io la n d a .  W ąt
pią jednak, aby izba przed ukończeniem sejmu na laką inda- 
gacyą zezwoliła. Dziś przywieziono koleją żelazną jeńców 
z twierdzy Leopoldstadt. Hrabia Franciszek Zichy miano
wany został król. komisarzem w Presburgu.

W i e d e ń ,  8 . lutego. (B ie lsk o  w s ta n ie  o b lę ż e n ia ) .
W Bielsku ogłoszono stan oblężenia, a to z następującego 
pow odu: Kiedy rozbrajano G alic ję , przenieśli mieszczanie 
z Biały broń swoją do sz ląsk ieg o  m iasta  B ielska, które 
tylko mostem jest od nich przedzielone. Na żądanie wy
dania tej broni, oświadczyli mieszkańcy Bielska, że j(t do
stali w podarunku od mieszczan z Biały, że przeto w ła
dza niema prawa żądać wydania lakowej; już z tego n a 
wet powodu, że karabiny nie pochodzą z fabryk cesar
skich, lecz holenderskich.

Natenczas wysłano tam 2 kompanje wojska z dwiema 
armatami, którąto siłę jednak mieszczanie odparli; poczem 
wkroczyły do miasta dwie dywizye w celu zakończenia 
tej sprawy. (A. o. Z.).

T r y e s t ,  3. lutego. (Ż ą d a n ia  s ta n u  k u p ie c k ie g o ) .  
Cześć jedna tutejszego stanu kupieckiego, a mianowicie to 
warzystwa asekuracyjne, podały petycję do ministra han
dlu, zawierającą następujące żądania:

1) Ż eby, w przypadku rozpoczęcia na nowo kroków 
wojennych, mocarstwa prowadzące wojnę, ogłosiły zupełną 
wolność handlu, i to w jak najkrótszym czasie, aby usunąć 
obawę kupców, która nieledwic tak jest szkodliwą, jak sa
mo nieszczęście.

2) Aby zawrzeć szczególnie w tym względzie traktat 
Zabezpieczający wolność portu Trycslu, jako europejskiego 
e m p o r iu m .

3) Aby do tego stopnia pomnożyć siłę morską, żeby 
takowa m ogła służyć do ochrony marynarki kupieckiej i 
handlu, szczególnie za pomocą wojennych statków paro
wych. Nakoniec

4) Ponieważ powyższe żądania nie tak prędko mogą być 
uskutecznione, aby przeto tymczasowo dla o c h r o n y  p o r tu  
T r y e s tu  w e z w a ć  o p ie k i m o r s k i e j  z s t r o n y  A n g l i i ,  
której interes własny wymaga jakoby podobnej interwencj i.

Jeżelj już pierwsze 3 p)]nkia można uw ażać jako p i a 
d e s i d e r i a  niepodobne do uskutecznienia, to czwarty punkt 
zdaje się nam w istocie być jawną oznaką braku zaufania 
do rządu i do opieki Austryi, ; takowy mógł się tylko 
wylądz w kramarskiej głowie, niemająćej nawet w yobra
żenia ani o honorze narodowym, ani 0 patryolyzmie. Spo
dziewamy się, że rząd postąpi jak należy z ieiI,j żądania
mi uchybiającemi godności Austryi i pochodzacemi cd kil
ku egoistów w imieniu lak zwanej » fe d c l is s j,n a  T r i e 
s t e ” ; tudzież że i nadal dowiedzie rzą d , iż Anstrya do 
tego czasu sama jeszcze jest w stanie zastąpić swych oby
wateli i stanąć w ich obronie. (A. ó. Z.)

N i e m c e .

B e r l in  , 0. lutego. (Vt y b o r y  . Rezultaty wyborów 
na prowincyi są nam już po części znane. W B r a n d c n- 
b -u rg ii w ypadły one po największej części w  duchu m ini- 
s l e r y a l n y m ,  albowiem z pomiędzy 18 wyborów, 14 pa
dło na kandydatów minisleryalnych, 1 na kandydata par 
tyi um iarkow anej, 3 są demokratyczne. W duchu prze
ważnie stronnictwa d e m o k r a t y c z n e g o  wypadły wybo
ry w' prowincyi s a s k i e j , gdzie na lii wyborów , jest 3 
minisleryalnych, 2 umiarkowane, 8 demokratycznych. W Po
meranii dotychczasowe wybory padły po największej czę
ści na korzyść party) k o n s e r w a c y j n e j .

Z P e n z I a u donoszą, że G r a b o w podał na przygo- 
towaw'czem zgromadzeniu wyborców następujące hasło: 
„W ierność królowi, wierność narodowi, sprawiedliwość dla 
w szystkich!« Hrabia A m  i ni zakończył miana tamże mo
wę słow y: „Czcijcie Boga, szanujcie k ró la , kochajcie
braci!" —  W  dniu wyborów zamyślał pewien duchowny 
nie będący w yborcą, zagaić | en akt m o d l i t w ą ,  i  przybył 
do zgromadzenia w zupełnym o r n a c i e .  Na prośbę atoli 
zgromadzenia musiał się znów oddalić. /  L u c k a u do
chodzą nawet wieści, t e  p o d c z a s  w y b o r ó w  s t a ł  
o d d z i a ł  100 ż o ł n i e r z y  z n a b i t ą  b r o n i ą  n a .  

r ? n k u - ‘ (Br. Z.)

I r a n k i i i H  u.  31. 0  l u t .  ( 16  3  p o s i e d z e n i e  p a r 
l a m e n t u . )  Porządek dzienny: Dy.skusya nad wnioskiem 
przedłożonym przez dep. S c h u b e r t  z Królewca w imie
niu wydziału iuteinacyonalnegó względem p o  t w i e r d z  e- 
n i a li  n i i d e ma  r k a c y j  n e j w W. h . P o z n a ń - 
s k i e m.

Dep. S c h m i d t  motywuje swój wniosek, aby członkom 
izby poprzednio przedłożono mapę specjalną równic jak i 
mapę etnograficzną w. ks. Poznańskiego, zanim ostatecznie 
względem linii demarkacyjnej zadecydują. Oraz oświadcza 
się p r z e c i w '  linii, klorą /.gromadzeniu do potwierdzenia 
pizedłożono, mianowicie z tego powodu, że przy oznacze
niu lej linii niesłuszną przewagę dano względom wojsko
wym. S c h  u b e r  i jako sprawozdawca wydziału interna
cjonalnego ośw iadcza: Mapa specj alna, jakiej p. Schmid 
żąda, składa się z 16. oddziałów tej samej wielkości, jak 
mapa przedłożona obecnie do przejrzenia. Polrzebaby bli 
sko II miesięcy czasu do w ydania  żądanej mapy w 6 0 0  
exemplarzach. Ludność w. ks. Poznańskiego nie da się 
także ściśle według języków podzielić, albowiem Polacy, 
Niemcy i Żydzi mieszkają po większej części w jednych i 
tychże samych miejscach i tylko tu i owdzie stanowią je- 
dnolife, liczny masy, mówiące jednym językiem. Najlep 
szym, najźyźniejszym krajem jest ziemia Gnieźnieńska, która 
wyłącznie pizy narodowości polskiej ma pozostać. To co 
ma stanowić granice niemiecką, jest przeciwnie po naj
większej części zdobyczą niemieckiej pracy, krajem przez 
upiawę nieżyźnych okolic i. osuszenie bagien otrzymanym. 
W zgląd na korzyści wojskowe nie przewodniczył w yłącz
nie przy rozgraniczeniu, albowiem wszędzie przy ustano
wieniu linii miały udział także i władze cywil.ie. (!) () sto
sunkach liczbowych ludności „lożua powziąść dokładną 
wiadomość z dawniejszych operatów przedłożonych sejmo
wi zw iązkowemu i zgromadzeniu narodowemu, równie jak 
i z rezultatów konskrypcyi pruskiej z roku 1846. Spra
wozdawca przeto sądzi, iż zgromadzenie narodowe stosu
jąc  się do swojej uchwały z 07 . lipca, może dzisiaj bez 
wszelkiej przeszkody zadecydować ostatecznie względem 
linii demarkacyjnej przez znawców zakreślonej. S c h mi d t :  
W łaśnie też dla lego, że tak trudną jest rzeczą oddzielić 
polską ludność od niemieck ą  żądam przedłożenia mapy 
specyalnej. D z i e s i ę ć  d n i  a nie dłużej, bawił komisarz 
rzeszy w Poznaniu. Dziesięć ,|ni! Jeslże to czas dosta
teczny do nabycia gruntownej Zlliijoniości rzeczy, o która 
idzie? Ja nigdy niezgodzę :śfe „a nędzną grę m aryo- 
netek, żebyśmy mieli postanawiać co na podstawie dat tak 
niedokładnych, 1 zażądam, aby mpje nazwisko wymazane 
było z listy mówców. (Oklaski z lewej Strony. Ironiczne 
potakiwanie z prawej.)

Wniosek Schmidta o d r z u c o " 0- B a n  w e r e k  czyni 
wniosek ewentualny, aby zapyla)*' mieszkańców' odgrani
czonej części w. k. Poznańskiego, c z y l i  i o n i  t a k ż e  
m e  z e c h c ą  b y ć  w c i e l o n y m i  (j 0 . - z e s z y  n i e -

n ~  i r  1 . * u  " iin vvsl?Pi>ie im mównice I g n a c y
o i n g e i  z on aęh im n : Dn"iią krzywdę naprawiać,

now ej.m e w y rz ą d z a ć ,  jest sposób, w jaki należy u t rz y 
mywać honor niemiecki. PoIakolI1 obiecano reorganizacyą.
Jakiej ze w a g .  bę,jZle być ta reorganizacya, jeżeli

Bemarkacyjna, klór? Mm proponuja ,iścic

ciągniętą zostanie? Część Polski do Pn is nale^ a  miała 
olye czas trzy gim nazja. Jeżeli potwierdzimy propono

wane rozgraniczenie, natenczas Polakom nie pozostanie 
ja ty co jedno gnunazyum. Jakież im podacie środki do 
załozema s z to ł  ku wykształceniu urzędników krajow ych? 
Powiedzmy szczerze i otwarcie: przy ' oznaczeniu linii de- 
markacyjnej chodziło jedynie o to, aby ,> możności osła

bić polską narodowość. Powody strategiczne zasługiw ały  
bez wątpienia na uwzględnienie. Ja to uznaję, ale też nie 
widzę w tern ani końca ani miary. W edług teraźniejszej 
bowiem linii demarkacyjnej zostaną może jeszcze niebezpie
czne punkla, tak iżby może drugi komisarz demarkacyą 
jeszcze dalej posunął. Obok tego miano także inne wzglę
dy na celu jak  11. p. przy wcieleniu ksieztwa Krotyszyna 
na korzyść księcia Thurn i Taxis. Wszedzie z pokrzyw
dzeniem polskiej narodowości. Lecz do was szczególnie 
mowę moje obracani, panowie, którzy tak gorąco pragnie
cie, aby Anstrya w związku państw’ niemieckich została. 
Jakie wrażenie zrobiłoby to na sławiańskiej ludności ce
sarstwa austryackiego, gdybyście panowie zezwolili na tak 
niesprawiedliwe postępowanie, względem Polaków, na postępo
wanie, k lóreby m ałą garstkę Polaków między|Rosyą a Niemcami 
ściśniętych, skazało na smutne pozorne istnienie między życiem 
a śmiercią. Nie utrzymuje ja  wcale, abyśmy mieli obowiązek 
przywrócenia Polski. Ale zdaje mi się, iż powinniśmy /. sprawie
dliwością i należytemi względami zachować się w'zgledem tych 
c zę śc i  daw nej Po lsk i, k tó re  się  nam  p e r  fa s lu b  nefas do
stały, żeśmy ich narodowość powinni szanować i dane im 
przyrzeczenia dopełniać. Przyrzeczono im reorganizacyą
całego w. k. Poznańskiego. Czyliż można to uważać za
dopełnienie tego przyrzeczenia, jeżeli trzy czwarte części 
odrywamy, a tylko jedną czwartą część do tej reorganiza
c j i  pozostawimy. Na jakim fundamencie śmielibyśmy' się 
sprzeciwić R osji,^gdyby czw arta część zostawiona Pola
kom, stała się widownią największych niepokojów', gdyby 
sie stała podobną do Multan i W ołoszczyzny, a tern sa
mem powodem do wkroczenia Rosy i?" Zgromadzenie z 
wielkiem roztargnieniem słucha dalszej historycznej rozpra
wy mówcy, w której tenże wykłada okoliczności, wśród 
jakich nastąpiło przyłączenie w. k. Poznańskiego do mo
narchii pruskiej. Przyłączenie to nastąpiło w sposób wiel
ce niesprawiedliwy. Strzeżmy się teraz, abyśmy na wscho
dzie naszego państwa nie postawili drugiej nieszczęśliwej 
Irlandyi! Nie odchodźmy w rażący sposób od zasady, że
reprezentujemy wole narodu! Czyliż to jest co innego jak
powtórzenie samowoli, z którą niegdyś Francuzi Holender- 
czykom powiedzieli: Będziemy traktować w waszej spra
wie, a będziemy traktować bez was. W ten sam sposób 
postępujemy względem Polaków, lak że iin pozostaje tylko 

je d n a  a lte rn a tyw a , allio w cie len ie  c a łe g o  w. ks. Poznań 
do rzeszy niemieckiej, albo jego rozszarpanie.

(Dokończenie nastąpi).

A n g l i a .

Korespondent londyński gazety bruxelskiej / n d e p e n 
d e n c e  b e i g e  skreśla następujący obraz teraźniejszego 
stanowiska stronnictw w Anglii: „Można rozróżnić obecnie 
c z t e r y  stronnictwa w parlamencie: 1) stronnictwo czy
stych \ \  h . g ó w ,  klóre działa zupełnie w duchu minisł*- 
cytm i; 2: stronnictwo, które można nazwać k o n s e r w a 
c y j n e  m 1 które się składa z dawnych Torysów, Protek- 
cyonistów i konserwacyjnych wszelkich innych odcieni:
3) stronnictwo S i r  R. P e e l a ;  4)  n o w e  s t r o n n i c t w o  
r e f o r m y ,  na którego czele solją pp. C o b d e n ,  M G r e -  
g o i ,  H u  m e ,  B r i g h t  i inni. Między teini osłalniemi, a 
połąezonemi stronnictwami konserwacyjuemi rozpocznie sie 
szczególnie walka parlam enlarska; nie będzie przeto bez 
interesu poznać siły każdego z osobna stronnictwa i roz
ważyć, na jaką one rachować mogą pomoc z strony re 
szty członków parlamentu. Pisma ultra liberalne podają 
liczbę g łosów , któremi p. C o b d e n  dysponować może na 
200. Liczba atoli ta zdaje się być przesadzoną; ściśle 
bowiem wziąwszy można siłę obu rzeczonych stronnictw  
obliczyc na 130 głosów z każdej strony. Zważywszy je 
dnak, że w iatr wieje obecnie z strony reform, a  dodawszy 
do tego jeszcze i stan zupełnego r o z p r z ę ż e n ia , w  jakim  
się znajduje stronnictwo Protekcyonislów od czasu śmierci 
swego szefa lorda G. B o n t  i n e k ,  śmiało przypuścić mo
żna, że dla reformy otw ierają się widoki do ziszczenia jej 
celów, jednakowoż tylko wtedy potrafi ona zapewnić so
bie zwjcięztw o, jeżeli się będzie kierować rozsądkiem i nie 
będzie żądać niedorzeczności, czasy bowiem przechwałek 
już minęły. (H. B. H )

F r a n c y a.

l* « r y ż , 4. lutego. ( G ło s y  d z i e n n i k ó w  w z g lę d e m  
w c z o r a j s z e j  u c h w a ł y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ).  
W czoraj wieczór, przy końcu posiedzenia zgrom, naród., 
które trw ało do 8 god., poniosło ministeryum kleske. 
Wniosek onegoż, ażeby zgromadzenie przeszło do prostego 
porządku dziennego, odrzucono większością głosów. Lewa 
strona w ołała: Niech żyje rzeczpospolita!* a zgromadzenie 
rozeszło się z .wielką senzacyą. Dzisiejszy Monitor  za
czyna swą nienrzędową częśc następującem oświadczeniem: 
„Ministrowie zgromadzili sie po zamknięciu posiedzenia w 
Elysee National. Uchwalono tam, ażeby pozostali na swych 
posadach i wytrwali do końca, w poruczonem sobie z a 
daniu.” J o u r n a l  d es  D ebat.s mówi.- „Kwestya śledztwa
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parlamentarnego jest już właściwie rozstrzygnięta, w sku
tek ducha, jaki się objawił podczas dyskusyi. Wszelako 
takie śledztwo parlam entarne, byłoby tylko oskarżeniem 
przeciw ' ministerstwu. Nie sądzimy, ażeby się znalazło 
w izbie stii członków, którzyby się dopuścić chcieli gwał
tu ,  oburzającego sumienie publiczne.” C o n s t i t u t i o n e l  
pisze: „'Uchwała ta jest tern więcej pożałowania godną, że 
nie załatw iła kweslyi. Jutro musi przyjść do uchwały 
wniosków względem motywowanego porządku dziennego, 
których już kilka przedłożono. Porządek dzienny deputow. 
P e r r e e '  zawiera po prostu wotum niezaufania dla mini
sterstw a; je s ł przeto wypowiedzeniem wojny ze strony kon
stytuanty' przeciw wykonawczej w ładzy państwa, coby mu
siało przyprowadzić do zupełnej scyzyi między zgroma
dzeniem i prezydentem. Prócz tego przedłożono kilka po
rządków  dziennych oddających sprawiedliwość postępowa
niu ministerstwa. Zgromadzenie może przeto wybierać. 
Jeżeli sie zaś zdecyduje na uchwałę, któraby musiała być 
uważaną za nieprzyjazne oświadczenie się przeciw władzy 
wykonawczej, wtedy weźmie na siebie odpowiedzialność za 
skutki wynikającego ztąd konfliktu.”

Dziennik O p i n i o n  p u b 1 i q u e , uchodzący za organ 
opinii ministra Falloux, oświadcza się w sposób następu
jący: „Ministeryum nie ustąpi. Nie pojmujemy dla cze-
goby się miało cofać przed koalicyą, która się zaczyna z 
Marrastem i Cavaignacem, a kończy się z Proudhonem. 
W czoraj wieczór brakow ało wielu z naszych przyjaciół 
Dla czegożby zgromadzenie narodowe nie miało odrzucić 
ju tro  motywowanego porządku dziennego, równie jak  od
rzuciło wczoraj prosty porządek dzienny? Tyle atoli 
oświadczamy dzisiaj, że ci, którzy kierują tą intrygą grają 
w grę bardzo niebezpieczną; grają w katastrofy. W ydają 
oni nam się jak  owa załoga dziurawego okrętu „Medusa,” 
która b i ła ,s ię  o żywności, podczas gdy śmierć groziła 
j e j  pod nogami. N a t i o n a l  i S i  e c i e  uważają ministe 
ryum za obalone. Po wczorajszej klęsce nie może przyjść 
do siebie. R e v o l u t i o n ,  dziennik p. Ledru-R ollin  w y
dał następującą odezwę: „Domagamy się głośno oskarże
nia m inistrów ! W czorajsze posiedzenie nastręcza nam no
we dowody zepsucia ministeryum. Wzywamy wszystkich 
naszych ^przyjaciół w Paryżu i departementach, ażeby li- 
cznemi podpisami napełnili wniosek względem oskarżenia. 
Konstylucya i zgromadzenie narodowe muszą na nowo 
otrzymać to poszanowanie, które im stawia w kwestyi mi-
Ilisleryum  zep su te  i u n tirepubU kanck ie . CUUjlvy u r o w -
dent rzeczypospolitej p rzyłączył się do zdradzieckiej poli

tyki swego gabinetu, gdyby natychmiast nie usunął pana 
Barrota w raz z jego kolegami, gdyby równie, jak oni 
chciał śię odwołać do całego kraju i exploatowac po
wszednie prawo głosowania w celach samolubnych, wtedy 
musiałoby się oskarżenie, wymierzone przeciw jego agen
tom, rozciągnąć także na niego samego. Widzimy, len 
nawał wypadków, spodziewamy się że rozwiązanie nieba
wem nastąpi. Jakkolwiek ono wypadnie, rzeczpospolita i 
rewolucya muszą się utrzymać. Zalecamy wam pokój, 
obywatele. Niebawem inaczej może przemówimy do. w as 
Dopełnimy naszego obowiązku. Śmierć tym, którzy usi
łu ją  przytłumić rzeczpospolite i rozwiązać zgromadzenie 
w imieniu kontrerewolucyi. Lud paryski i lud departamen
tów tworzą jedność, kiedy idzie o ukaranie zdrajców swo
bód ludowych, na jakkolwiek wysokiem stanowisku znaj
dowaliby się ci ostatni!”

P a r y ż .  6. lutego. (Zgromadzenie narodowe.) Na dzi- 
siejszerri posiedzeniu miała nastąpić dyskusya nad wnioskiem 
p Rateau względem rozwiązania. Przedłożono mnóstwo 
poprawek. Po krótkiej dyskusyi względem pierwszeństwa* 
cofnięto wszystkie popraw ki, a nawet pierwotny wniosek, 
a natomiast subslyluowano nową poprawkę p. Lanjmnais

w następującej treśc i:
Zgromadzenie przystąpi bezpośrednio do pierwszej debaty

nad ustawą o wyborach.
„Druga i trzecia debata nastąpią po upływie terminu r e 

gulaminem oznaczonego.”
„Zaraź po uchwaleniu tej u staw y , przystąpi się do formo

wania list wyborczych.
„W ybory do zgromadzenia ustawodawczego nastąpią w 

pierwsza niedzielę po ostalecznem zamknięciu wspoinnionych 

list.
„Zgromadzenie ustawodawcze zejdzie się w 10 dni po 

ukończeniu, wyborów. Po nieznacznej i mało inleressującej 
debacie odroczono dyskusye na ju tro , wpośród ogromnej 
ad tacv i i protestacyj ze strony większości zgromadzenia.

1 (Ind. Belge.)

W ł o c h y .

Turyn, 24 . stycznia. ( Wi a d o m o ś c i  b ie ż ą c e ) .  Dziś 
rano wyjechał król ku lombardzkiej granicy, jak mówią 
w towarzystw ie jenerała Pel e t ,  dla przeglądu także i t a m

tejszych wojsk. Jutro ma się odbyć wielka rewia koło 
Alexandryi. Radykalne dzienniki donoszą, że jenerał La
mo r i c i e r e  i inni, wstąpią w służbę Piemontu — lecz 
dziennik II  R i s o r g i m e n t o  uważa tę pogłoskę za przyje
mną bajkę. Skutek pozawczorajszych wyborów jeszcze 
nie jest wiadomym, lecz zdaje się, że demokraci odnieśli 
zwycięstwo. Gi o b e r t i  4 razy został obranym w Tury
nie i tyleż razy na prowincyi. Także ministrowie R a t a z z i  i 
Buf f a  są wybrani, ostatni jednomyślnie w Ova da .  Pi- 
nel l i ,  kandydat parlyi konserwacyjnej, upadł. Komisya 
złożona z li znakomitych prawników, pracuje nad nową 
ustawą. •

Turyn. ( P r o t e s l a c y a  z p o w o d u  n a d w e r ę ż e n i a  
r o z e j m u  ze s t r o n y  Aus t r yi ) .  Ga z e t a  P i e m o n c k a  
z 31. stycznia zawiera w nieurzedowej wprawdzie części 
umieszczoną, lecz przez p. G i o b e r t i  prezydenta rady i 
ministra spraw zewnętrznych podpisaną, protestacyę sar- 
dyńskiego rządu do zagranicznych mocarstw, przeciw nad
werężeniu warunków rozejmu. ze strony Austryi, szczegół-' 
nie co do ewakuacyi twierdzy P c s c h i e r y ,  zajęcia księstw 
przez auslryackie wojska, i lak często wydarzających się 
w Lombardyi konfiskat majątków i wyroków śmierci, któ
re się wprost sprzeciwiają udzielonej od cesarza na dniu 
20. września amnestyi. (A. Z.).

T u ry n ,  1. lutego. ( Ot w o r z e n i e  i z b  p r z e z  k r ó l a . )  
Dnia 1. lutego nastąpiło otworzenie izb przez samego 
króla. W  przejeździe przez miasto przyjął lud tak jego 
jak  i ministra Gi o b e r t i ,  znajżywszemi okrzykami radości. 
Ważniejsze ustępy z mianej przez króla mowy, są następu
jące : » Konfederacya w łoskich książąt i ludów jest jednem 
„z najgorętszych życzeń mojego serca, i wszelkich dołożę 
„starań , aby ją  jak najprędzej przywieść do skutku.” — 
W  końcu rzekł kró l: „N ie mogę także nie wspomnieć o 
„Naszej armii i o Naszej niepodległości, przedmiotach naj
usiln iejszej naszej troskliwości. Korpusy armii są uzupeł
n io n e , powiększone, kwitnące i rywalizują w swej świet
n o ś c i  i bohaterstwie, z naszą flotą. Przekonałem się o 
„tern w czasie ich przeglądu, a z ich zachowania się i okrzy- 
„ków powziąłem oraz przekonanie o palryolycznyin zapale, 
„zapale który ich ożywia.

„W szystko nam rokuje, że pośrednictwo, _ które nam 
„ofiarowały dwa wspaniałomyślne i przyjazne mocarstwa, 
„rozstrzygnie wkrótce Naszą sprawę. Jeżeliby zawiedziono
»ttns7.e /.wumiiłc, *■'" wuliae rozpocząć na

„nowo wojnę z pewną nadzieją zwycięztwa.”
„Lecz, aby zw yciężyć, potrzebuje armia podpory wn a -  

„rodzie, a to panowie, zawisło od w as; to zawisło od 
„prow incyj, które sjanowią tak świetną część Naszego 
„królestwa i tak drogą sercu Naszemu, a które łączą 
„z cnotami wspólnemi, także i honór w łasny stałości i 
„męczeństwa. Niech wam nie będą ciężkiemi ofiary, które 
„będzieci musieli ponosić, albowiem będą one tylko chwi
lo w e ,  gdy przeciwnie skutki, jakie z nich w ynikną, będą 
„trw ałe. Roztropność połączona z odwagą, zbawi nas. Ta- 
„kie, panowie, są moje życzenia, taka je st wasza misya, 
„w  której wypełnieniu będzie monarcha wasz dla was 
„przykładem .” (Indep. belge.)

R zym , 28. stycznia. Dzisiaj w południe w obecności 
załogi i niezmierzonego tłumu widzów proklamowano z wy
sokości kapitolu nazwiska deputowanych, w ybranych do 
zgromadzenia konstytującego. Artylerya gwardyi civica 
wypaliła 101 wystrzałów  przy odgłosie dzwonów z wieży, 
a warownia odpowiedziała równą ilością w ystrzałów . Na 
kapitolu zatknięto sztandar włoski. Oto są nazwiska wy
branych reprezentantów : L Sturbinelli, 2. Armellini, 3 .S te r- 
binetli, 4. Muzzarelli, 5- Ualetti, 6. Scifoni, 7. Campello, 
8. Derossi, 9. Calandrellb 10. Gabussi, 11. Mariani, 12. Cli. 
Bonaparte, prince dc Canino,

B on on ia ,  27. stycznia- Od dnia wczorajszego rozeszła 
się pogłoska, że Szwajcarzy w liczbie 2000 powzięli za
miar wyruszenia do^G aetyi i ż.e już obslalowali konie i 

wozy. Lud bardzo by ł nie zadowolony z ,e£0’ a bataliony 
unii, gwardyi ruchomej i 7-amberari postanowiły zapobiedz 
wyruszeniu Szwajcarów, gdyby chcieli wyjechać tej nocy.

Jedenasta godzina w nocy- Słychać, że jenera ł Latour 
zapewnił prezydenta, że nie ma zamiaru wyruszenia tej 
nocy, że atoli ma formalny rozkaz wyruszenia, i że to na

stąpi w poniedziałek. CL d. D.)

szwajcarya.
Gazeta kantonu Z u g  zawiera co następuje: Dowód neu

tralnego zachowania się Austryi podczas wojny ligi odręb
n e j: „Jego C. K. M. na prośbę pp. Me i e r  i M iille r  ze
zwolił* na p o d a r u n e k  30000 karabinów dla małych kan
tonów z arsenałów lom bardzkich; ze względu jednakże na

okoliczności i w interesie kantonów, wydanie tej broni na
stąpić ma w formie z m y ś l o n e j  s p r z e d a ż y ! ”

R o s y a.

P e t e r s b u r g ,  dnia 23. stycznia. W gazecie moskiew
skiej czytamy: Nowy Kreml cesarski jest na ukończeniu. 
Złocone kopuły i grzbiet zło ty  dachu całego błyszczą już 
w promieniach słońca i przypominają złotem posianie pała
ce dawnych wielkich kniazów. W  sali orderowej święte
go Jerzego stoi jego posąg, jak  z konia walczy ze smo
kiem. Dwanaście innych posągów, przedstawiających pod
bicie krajów należących dzisiaj do Rosyi, oddane w calem 
uzbrojeniu z oznaczeniem na tarczy epoki wypadku. Sala 
tronowa; czyli św. Andrzeja ozdobiona przepysznemi zło- 
conemi rzeźbami; sala Aleksandra z różowego marmuru naj- 
piękniejszemi ornamentami archilektonicznemi, które tylna 
ściana w zw ierciadłach odbija. Trudno opisać słow y o- 
grom sal, delikatność smaku i wykończenia wszystkich 
szczegółów. W  pałacu tym urzeczywiszczona jest idea 
naijaś.- cesarza.

A m e r y k a .

(Z ł  o t o j e s t t y l k o  c h i m e r ą . )  Nowe wiadomości z 
Ameryki potwierdzają doniesione od nas daty o bogactwie 
złota w Kalifornii. Urzędowe o tom doniesienie dyrektora 
mennicy w  Filadelfii nie pozostawię żadnej w tym wzglę
dzie wątpliwości. Przytaczamy je tu dosłownie: Do szano
wnego pana R o b e r t  W a l k e r ,  sekretarza skarbu (men
nicy Sianów zjednoczonych:) Filadelfia, 11 grud. 1948. — 
Mój P anie! Jak już miałem honor panu donieść, przybył
8 b. m. pierwszy transport złota z Kalifornii. Oddał go 
nam pan D a w i d  C a v t e r ,  przywożąc go z Sa n F r a n c i 
s c o  przez cieśninę. W ażył 1804 — 92 uncyj, z których 
1423 — 80 wydobyto z wewnętrznych min, a 3 8 0 — 90 z 
koryta rzeki Feather. Drugi transport przybył 9 b. m. 
sprowadzony przez sekretarza wojennego.

Złoto jest zewnętrznie podwójnego kształtu, chociaż g a 
tunku prawie jednakow ego; złoto, które pochodzi *z su
chych min, wydobywa się w większych kaw ałkach, które 
się zaś znajduje w moczarach i rzekach, jest w kształcie 
m ałych, płaskich ziarnek, których pięć lub sześć jeden 
gran stanowią. Złoto, które się w naszych rękach znajduje, 
zdarza się najczęściej w ostatnim kształcie.

Strata przy odpadnięciu części ziemnych i ulotnych, wy 
nosi w topieniu 2*/4 procent. Ta strata jest bardzo nie-
z n a c z n ą  i d o w o d z i  j a k  s l a r a n n i o  ^ i o  p ł u k a n o .

Próbowano topione złoto i okazała się różnica od 892 
do 897 tysiącznychfcześci, W  przecięciu uneya metalu jest 
wartości 18, 5*/2 dolara; w golowiznie po stopićniu 18, 
S0 do larów : ogólna w artość dostawionego złota wynosi 
36, 4,92 dolarów , odtrąciwszy kilka uncyj, które podług 
życzenia pana sekretarza państwa, zatrzymano w ich pier
wotnym kształcie. R. M. l’ a l t e r s o n ,  D y r e k t o r .

Publiczna ciekawość jest nadzwyczajnie wzbudzoną przez 
opisywania osób, • które zwiedzały to nowe eldorado. Tak 
o tern pisze jeden z dzienników New - Yorkskich:

J ó z e f  C u t t i n g  opuścił S a n  F r a n c i s c o  w Kali
fornii 11 paź. i przybył 7 grud. z rana do N o w e g  o - O r 
l e a n  u. Odbył więc tę podróż w 42 dniach, licząc w to
9 dniowy pobyt jego w V c r a - C r u z .

C u t t i n g  mieszkał cały rok w Kalifornii i baw ił 6 ty
godni w prowincyach, gdzie się miny znajdują. Miał z so
bą tylko długi nóż myśliwski, narzędzie do łupania ka
mienia, rydel i cynowy półmisek i zebrał w przeciągu 
6 tygodni ilość złota w artości 1300 dolarów. Przywiózł 
z sobą niektóre kaw ałki, które pojedyńczo miały wartość 
30 do 33 dolarów. Okolica, gdzie się złoto znajduje, roz
ciąga się podług jego wyrachowania do 400 (angielskich) 
mil długości a 123 szerokości, niektórzy sądzą atoli że 
przestrzeń, w jakiej się złoto znajduje wynosi do 1000 
mil. Obfitość złota znacznie podwyższyła ceny wszystkich 
towarów', w Kalifornii jedna para butów kosztuje 23 dola
rów , zwyczajne cieżemki 6 do 8 dolarów, jedna talya 
krat 2 dolary i. t. d.

Gazety potwierdzają, co tu donosimy i uwiadamiają oprócz 
tego, że w  S a n  F r a n c i s c o  w przeciągu 6 tygodni 
wydobyło piasku złotego w w artości więcej jak  250,000 
dolarów. Przy dobywaniu złota jest już zatrudnionych wię
cej niż 6,000 osób ; w przecięciu zarabia każda codzien
nie jedną do dwóch uncyj tego metalu, a bieglejsi z w y
robników nawet i0  do 12 uncyj. Złoto wydobywa się 
w pierwotnym stanie i znajduje się w małej ilości pomiesza
ne z piaskiem i z granitem.

W ysoka cena żywności i innych potrzeb w Kalifornii, nie- 
bedzie długo trw ała. Nadzwyczajnie liczna em igracya, któ
ra wszystkiemi drogami przybywa do Kalifornii, przypro- 
prowadza z sobą zapasy żywności i różnych towarów i 
nie wątpimy, że ich cena w krotce spadnie na targu w 
S a n  F r a n c i s c o .  (Oe. Cour.)

, p  ] , .  M . . W  drukarni A. B. W i n i a r z a .
Naczelny Redaktor: H i l a r y  M e c i s z e w s k i .


